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DO MŁODYCH POLEK.
N iez w ykl e  za in ter eso w an ie  budziło  

we mnie z a w sz e  m ło de  pokolenie ,  
które jak to s łuszn ie  powiedz iano ,  
j est  przysz łośc ią  narodu W chwil i  o- 
b ecn ej  w ięc e j  m o ż e  niż k iedykolwiek  
o c z y  i s erca na sz e  zwracają s i ę  ku 
wam z n iep ok o jem  i troską,  czy nie  
z a w ie d z ie c ie  naszych  nadt iej i ,  s tanie  
cle z b oż n ie  przy warsztatach pracy,  
o p u s z c z o n y c h  przez tych,  których  
jut  zabrakło na ś w i e c i e  n i es te ty  —  
lub p rz e m ęc z o n y c h ,  czy z n i e c h ę c o ­
nych do życ ia I o to  przrglądając  
stale „Młodego  Narod ow ca" ,  ś l r d z ę  
pilnie za ruch em młodych ,  widząc  
z radośc ią  jak Dlacówki O W P .  rosną  
z dnia na dzień  i spotykam znane  
mi nazwiska z dwu ty g od n io w eg o  pra­
wie  pobytu w Biel sku  i oko li cy ,  w o- 
kres ie  przedwyborczym,  i l e  n iestety  
nie w id zę  tam ł a d n e g o  razw iska  m ł o ­
dej polki.  A w jednsm z dawni> j- 
sz ych  moich  artykułów,  zwraca łam  
s ię  ze  spec ja lnym a pe l em  do mło  
dzieży  żeńskie j,  za c hę ca j ąc  was  do  
w st ęp o w a n ia  w sz ereg i  organizacj i  
dla pracy SDołecznej .  Czyż by  głos  mó> 
zu pe łn ie  p o z o s t a ł  b ez  echa ,  c h c ę  
wierzy ć  i e  tak nie j est  brak nam  
tylko z a p e w n e  odwagi  do wystąp ień  
na zewnątrz ,  a i e  z c z a s e m  i to przyj­
dzie ,  t rzeba tylko d u t o  dobrych  c h ę ­
ci, d łuższych  wys i łków w tym k ierun­
ku i wiary w e  własne  siły. Dla tych,  
które są  już w organizacj .  w najbl iż­
szej  p r i ys z lo śc i  p o ś w i ę c ę  so e  jalny 
artykuł z p ew ne mi  wskazówkami  i ra­
dami zac ze rp ni ę t e  mi z własn ego  d o ­
ś w ia d cz en ia  d ługo le tnie j  pracy na ni 
wie  sp o ł ec zn ej ,  które być m o ż e  będą  
pewne  m u ła twien iem i p o m o c ą  do dal 
szej  wydajnej  pracy naszej .  A t y m c z a ­
s e m  pragnę s i ę  zwró c ić  do tych,  które  
s i ę  j e s z c z e  namyślają  dokąd skierować  
t w o j e  k o k i ,  j e s z c z e  mgdr ie  nie z a p i ­
sane ,  dopiero  po d łuższym namyś le  
wybiorą  so b ie  od po w ie dn ią  p lacówkę .

Jakkolwiek  w takich razach  c h w a ­
lebną i k o n ie c z n ą  jes t  r z ec zą  rozwa  
ga i namys ł  ale  chwila o b e c n a  jest

n ie b ez p ie cz n a  i wymaga szybkiej  d e ­
cyzji  bo czasu  do stracen ia  nie nibmy.

W pracy sp o ł ec zn ej ,  jak zre sz tą  w  
każdej innej napotkac ie  bardzo  w ie le  
K u d ó w  i przykrości ,  przyjść m o g ą  
c ięż k ie  chwi le  zwątp ień  rozczaro  
wań,  czasa mi  rę ce  opadają  i ła two  
się  wte dy  za łamać ,  ale pamiętajc ie,  
że  załamuje  s ię  lub o d c h o d z ą  od  
pracy tylko s łabe  charaktery,  tylko  
ci, którzy ją traktują j&ko zajęc ie  
p rz ej śc i o w e  jako prz yj em no ść  lub z a ­
d o w o l e n ie  swo ich  ambicji  a gdy to 
ich za w ie d z ie  zmieniają organizację  
jak rękawiczki ,  dopóki  s ię  nie  prze  
konają,  że  tam tylko dobrze,  gdzie  
nas n iema.  Aby takie m o m e n t y  prze  
trw? ć, t rzeba  wybraną  p la eó w k e  u- 
ko ch a ć  tak grąeo,  aby w sze lk ie  wzg lę  
dy natury osob i s t e j  były na drugim 
planie,  bo w te d y  jeże l i  sp o tk ac ie  s ię  
z brakiem uznania,  z gorzką  zjadliwą  
krytyką dla naj lepszych  chęc i ,  z b e z ­
zasadnymi  pretensjami ,  to w ukocha  
niu SAojern znajdz iec ie  d o sy ć  si lnej  
wrl i ,  hartu ducha i uporu wytrwania,  
który was  nie z ł a m i e  nigdy. D la t ego  
też radzę  s e r d e c z n i e  po d łuższe j  i 
g łę bsze j  rozwa dz e  jak to wyżej  wspo  
mniałam.  wybrać  organizację  -której  
ideo logja  najmocniej  trafia do prze  
konania i w chwil i  obeLnej  na jp o tr ze ­
bnie jsza dla Po lsk i  jak np. „Rozwój*  
lub O . W P . ,  p o ś w i ę ć c i e  s i ę  dla niej  
ca łkowic ie ,  bez  za s tr ze że ń  i ść  prosto  
i śmia ło  do ce lu ,  ła m ać  przeszko dy  i 
nie o c z e k iw a ć  żadnej  nagrody prócz  
w ew n ęt rz n e g o  za d o w o le n ia  i u cz c iw ie  
sp e ł n io n eg o  o b o w ią zk u  dobrej  oby  
wafelki  —  Polski ,  dla której  po Bo  
gu najdroższe  j est  s ł o w o  i w ie lk o ść  
Ojczyzny.
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